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W Sieć "wpadają" coraz to nowe obszary dotyczące naszego codziennego życia. Popularność "pogawędek" przez Internet, a ostatnio powstających jak grzyby po deszczu kawiarenek internetowych stwarza, nieosiągalne wcześniej, możliwości rozmowy i poznania osoby bliskiej nam intelektualnie w skali świata. Nadal tradycyjna poczta elektroniczna doceniana jest jako świetne medium porozumiewania się, poza wygodą, zdaniem doświadczonych, stanowi enklawę intymności spotkań. W konsekwencji często znajomość w Internecie przenosi się do tradycyjnego wymiaru w którym nie tylko widać i słychać rozmówcę... Bardziej zdeterminowani korzystają wręcz z "globalnych biur matrymonialnych", gdzie odszukanie potencjalnego towarzysza na dalsze życie nie jest wcale trudne. Okazuje się, że istnieją już tysiące Stron konkurujące skutecznie z biurami matrymonialnymi lub stanowią ich uzupełnienie. 
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Korzystający z Sieci w poszukiwaniu rzeczy, w sporej części zaglądają do Internetu by odnaleźć miłość. Spłycając tę myśl twierdzi się, iż w Sieci koszty są znikome, a czas transakcji znacznie krótszy
. Jeden z liderów w tej branży Match.com we wrześniu tego roku zarejestrował dwumilionowego członka Internetowego biura matrymonialnego. Inna podobna firma Amrican Singles (Samotni amerykanie) (www.as.org) od Walentynek pięć lat temu ma 125 tysięcy  aktywnych członków swojego biura. Klienci tego typu biur nie tylko opisują siebie z detalami, podają także informacje "duchowe", zdjęcia, a także elementy audio. Można zatem, przed spotkaniem, także poznać głos drugiej strony. Serwisy te wykorzystują oprogramowanie, które z powodzeniem sugeruje najbardziej korzystne połączenia par spełniających swoje wzajemne oczekiwania dotyczące urody, przyzwyczajeń. Np. Match.com po wyróżnieniu takiej pary wysyła e-maila do zainteresowanych.  

Sieć dzięki swojemu zasięgowi znacznie zwiększa krąg osób spośród których wybierany jest partner. Obejmuje bowiem cały glob, co skrzętnie podkreślają takie biura,  podając informację np. o zbiorach zainteresowanych stron z 60 krajów. Usługi takie zazwyczaj są bezpłatne, jednak niektóre firmy w kraju i za granicą,  pobierają stosunkowo niewielkie opłaty.

Nad Wisłą jest kilkanaście biur matrymonialnych w Sieci. Adresy ich przeplatają się z adresami dla dorosłych i do biur (agencji?) o nieco innym charakterze. Zazwyczaj należy wypełnić bardzo obszerny kwestionariusz, który stanowi zaprzeczenie ustawy o danych osobowych. Strony te w Polsce nie są zbyt popularne. Dowodzą tego liczby odwiedzin liczone w setkach, rzadko w tysiącach.

Zdaniem ekspertów badających związki powstające online, takie znajomości mają większe szanse na przetrwanie od znajomości zawieranych tradycyjnie - przypadkowo i najczęściej kierując się wyglądem drugiej strony. Uzasadnia się to tym, iż  znajomości zawierane  przez Sieć wynikają z intelektualnych pobudek zainteresowanych stron, ze wzajemnego, niewymuszonego porozumiewania się. 

Bywają także rozczarowania szczególnie po pierwszym spotkaniu, które dowodzi, że jedna ze stron opisując siebie nie w pełni podawała prawdę. Przyczyną innego kłopotu bywają czasami odległości, często międzykontynentalne, osób "stworzonych dla siebie" oraz nadużycia polegające na wyłudzaniu pieniędzy.

Wyróżniającą się Stroną o omawianym profilu jest Strona matrymonialna dla... psów. Skromna w swojej formie dowodzi jednak ogromnej miłości jej twórców do najwierniejszych przyjaciół człowieka. Znajdziemy tam także informacje dotyczące wielu spraw związanych z psami.


Fragment Strony psiego biura matrymonialnego





Kawiarnia Internetowa jest nowszą, bardziej przyjazną i łatwą do "wykorzystania" formą wymiany informacji między grupą osób. Powoli, skutecznie, zastępuje "chat room"  (miejsce pogawędek) i tzw.  IRC (Internet Relay Chat). Osoby obecne w kawiarence  (połączone przez Internet z komputerem "kawiarenki") mają możliwość pisania dowolnych tekstów, które są widoczne przez pozostałych "klientów" kawiarenki. 


Łączenie z takim miejscem odbywa się za pośrednictwem każdej przeglądarki (najczęściej bezpłatnego programu umożliwiającego dostęp do Stron w Sieci, np. Internet Explorer lub Netscape). Po połączeniu zazwyczaj ukazuje się na ekranie kilka wyróżnionych pól. Pierwsze - P1 (największe) w którym można obserwować wymianę komunikatów rozmawiających. Każdy komunikat poprzedzony jest nazwą jego autora. Zatem wiadomo co kto powiedział (oczywiście nazwy dyskutantów najczęściej bywają fikcyjne). W drugim polu - P2  (nieco mniejszym) ukazuje się lista nazw osób "obecnych" w kawiarence. Najmniejsze, trzecie, pole - P3 zarezerwowane jest dla odwiedzającego. W polu tym wpisuje swoje wypowiedzi.








P1�






P2�
�
P3�
�
�






Przykładowy podział ekranu podczas korzystania z kawiarenki Internetowej














� Bonnie Rothman Morris, You'vy Got Romance! Seeking Love Online, The New York Times on the Web, 26.09.99





